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P o d ł u g  ar t .  5 2  u s t awy  o gi ldjach,  t ermin do wykupienia  pa t e n t ów  
Ha kup ców  gildyjnych i komisan tów,  dla osób już pop rzedn io  t akowe po-  
siadających,  oznaczony jest  od dnia 3 (15) l istopada,  do 19 (3 1 )  grudni a,  
na każdy ro k  na s t ępny  ka lenda rzowy .  Za opóźn ien i e  się z wy kupnem 
w tym te rmini e  wła śc iwego  pa t en tu ,  przepi sana  jes t  w art .  76  rzeczonćj  
ustawy kara ,  w y ró w n y w a ją c  a </i części rocznćj  opłaty patentowej .  P o ­
n ieważ  mimo  tak wyraźne  przepi sy wiele  o sób  up a t e n t o w a n y c h  o o d n o ­
wienie  pa t en tów  na rok na s t ępny  zgłaszają  się j u ż  po  upływie  tego t e r ­
minu,  rz ąd  gubernj alny przeto p o w o d o w a n y  r e sk ryp t em  komisj i  r z ąd o -  
wśj  p rzychodów i ska rbu  z daty 27  l ipca (8 s i erpnia)  r, b., oznajmia 
wszystkim ku pc om  gi ldyjnym,  oraz komisan tom pos i ada jącym na ten rok 
odpowiedn i e  patcnt a.  że każdy przy o dn o w ie ń  u na lata nas t ępne,  winien  
zgłos ić się a to w terminie  s tale oznaczonym do r ządu  gube rn j a lnego ,  tak 

jednakże  wcześnie ,  iżby przed up ły w em  miesiąca g rudni a  należność  za 
to p r zypada j ąca  do właśc iwćj  kasy wp łynęł a ;  w  p rzec iwnym bowiem r a ­
zie, jeżel iby i n t e r e se n t  o p óź n i ł  się z wy ku pe m,  naówczas  obok op ł a ty  za 
pa tent  na  karę  skazany będzie .  Jeżel iby wre szc i e  kto zaniechawszy cza- 
sowo  hand lu  gddy jnego ,  na  n o w o  t akowy w yk o n y w a ć  pragną ł ,  żądany 
pa tent  nie  wp rzó d  wydany m u  będzie aż po ud o w o dn ie n iu  kwalif ikacj i  
dla n o w o  wchod ząc ych  u s t a w ą  p rzepi sanej ;  p r zyczem czas pop rze dn i e ­
go zos t a wan ia  w g.ldji l i czonym mu nie będ/.ie. Ka żdy  przeto i n t e r e so ­
wany,  jeżeli chce un ik ną ć  sk u t kó w  tu  okreś lonych ,  ściśle do tych p r ze ­

p i sów  s to sować  się j es t obowiązany.
W a r s z a w a  dnia  28 s ierpnia  (9  wrześni a)  1 8 5 3  roku.

G ub e r na to r  cywilny,  r adca  tajny,  Ł a szczyń sk i.
Naczelnik kancelarj i ,  B. H alpert.

19  wrześni a (1 października)  r .b- upływa;  opła t a  zaś sk ł adowego  od tych 
p r zedmio tów  (z wyją tk i em zboża,  od  k tór ego  pozos t a j e  p od łu g  do tych -  
czasowćj  zasady) ,  w  miejsce dotąd  pob ie r anś j  od wagi ,  od  dnia 19 wrz e ­
śnia (1 października)  r. b., pob i e r ać  się będzie w  s t o sunku  do w a r to ś c i  
to jest:  za p ie rwsze  trzy miesiące po kop.  10 za każdy miesiąc,  za na s t ę ­
pne  po kop.  6  od każdych rs 1 00  uznanć j  przez tak sa tora  wa rtości  z ł o ­
żonego p rzedmiotu ,  przy zachowan iu  dalszych opła t ,  j ako to: wa g ow eg o ,  
asekuracj i  i od  taksy pod ług  do tychczasowe j  zasady z wyłączen iem c u ­
k ru ,  od  k tó r e go  pob ie r anem będzie  na raz wago weg o  po pó ł  kopiejki  od  

pud a  i za Taksę po j eden  od  każdego tysiąca zaliczonej pożyczki .
W a r s z a w a  dnia  15  (27 )  wrze śni a  1 8 5 3  roku .

Prezes ,  r adca  tajny,  J. T ym o w ski.
Naczelnik kancelar j i ,  r a d c a  d w o r u  Łubkotcskt.

O LASACH
G UBERNJI G R O D Z IE Ń S K IE J .

(D okończen ie )

P o  opis aniu  puszczy Białowiezkićj  niewiele nam pozost aje  do n a d ­

mienieni a o innych lasach gubernj i  Grodzi eńsk i e j .  Pomiędzy i nnemi  do  
ważniejszych pol iczyć można  lasy: Grodz ieński e ,  Sokolskie ,  Boreckie ,  
N iemi rowsk ie ,  Zamszańskie ,  Berezińskie  (a) ,  S ł aw o tyek i e ,  N a r e ws k i e ,  
B rańsk i e  (b),  Knyszyński e,  Gon iądzowsk ie  (c) ,  K o so w s k i e  (d),  Byt eńsk i e ,  

Wik n i a  czyli Ży rowicki e  i Ol szewsk i e .

B A N K  P O L S K I .  ,
Z mocy decyzj i  rady adminis t racyjnej  k ró l e s tw a  z dnia t o  [ouj  sier- 

pnia r. b., upoważni a j ąc ś j  bank do zniżenia stopy p r o ce n t o w e j  od zali­
czeń na  zas t aw to w a r ó w ,  w y ro b ó w  i p ło d ów  da w an ych  i do zmiany d o ­

tychczasowej  zasady przy p o b o r ż g p p ł a t y  sk ł ad owe go  od tychże p r zed ­
miotów,  bank Po lski  poda je  do publ icznćj  w iadomości ,  iż od pożyczek na 
zas taw to w a r ó w ,  p ło d ów  i w yr ob ów  odLlt t ia 19 wrze śn i a  (1 paźdz i er ­
n ika )  r.  b. udziel ić się maj ących,  pobi er ać  bank  będzie prowizj i  w mi e j ­
sce dotychczasowe j  6 %  po 5 %  rocznie;  wszakże  zmiana  ta nie odnos i  
s ię  węa | e  do  pożyczek j uż  zaciągniętych,  k tó rych  termin zwro tu  po dn iu

( a)  B ereza  K a r lu zka  wielki i wspania ły k lasztor  i kościół  K a r t u ­
zów nad rz. Jasiołdą, ma po zó r  miasta,  fundacj i  Kaz.  Leona Sapi ehy p o d ­
kancle rzego Lit. T o  miejsce pamię tne  poby tem w r. 1 7 0 6  wojsk 1 n i ­
skich,  Rosyjskich  i Szwedzkich,  j;.k r ówn ież  i ich g łównych  d o w o d z c o w  
Augus t a  II ,  P io t r a  VY. i Ka ro l a  XI I .

(b) B rai'isk  mias t eczko nad  Nurcem.
(c) G oniądz  miasteczko n a d  rz. Biebrzą,  miejsce u rodzeni a  z n a ­

nego w historj i  kościelnćj  P io tra  z G on ią d za , k tóry  ws t awi ł  się r o z p r a ­
w ą  na synodz i e  Secymiński ro i pierwsze  ar jaruzrau w Li twie rzuci ł  n a ­
siona.  W  r.  1831 był  t u  główny sk ł ad  zboza  i f u r ażu  wojsk Cesa r sko -

° S^  (d) Kosow  mi as te cz k o ,  najpr zód do Ch rep tow iczów,  a nas t ępn i e  
po kolei do S a n g u s z k ó w ,  Flem mi ngó w,  Sapi ehów,  Czar toryskich i Z a m o j ­
ski ch  na le ża ł o ,  od k tó rych  na o s t a t ek nab y t em  zost ało przez P u s ł o w s k i e -  
g o  Wojc i echa  mar szałka  Słon imski ego .  D o  tego należy wieś  M ereczo-  
w s z c z y z n a .  T u  jes t  wspani ały  zamek z obszernym pi ęknym og r ode m i pa r ­
kiem, gdzie w gmachu  znajduj e się szacowny  zbiór  ks i ąg  i dawnych  r ę k o ­
pisów.  T u  także jes t  s ł ynna fab ryka d y w a n ó w .



Lasy Knyszyńsk ie  i G on i ąd zow sk i e  należały n iegdyś  do  ks.  R ad z i ­
w i ł ł ów ,  w nich było m n ó s tw o  grnbój  zwierzyny,  co właśni e dowodzi  z a ­
możność  i obsze rność  przes t rzeni  leśnćj.  Zygmunt  August  z u p o d o b a ­
niem p rz ebywa jąc  w Knyszynie ,  wraz  ze s w ą  m a ł żon ką  Ba rba rą ,  bawił  
s ię w  przyległej  puszczy ł owami  na żubry i i nną  zwier zynę .  Były tu  t a k ­
że t ego król a s t adn ina  końska  do 3 0 C 0  sztuk obejmująca  i liczny zw ie ­
rzyniec.  Lasy Gon iądzowsk i e ,  wszelki ego rodza ju  zwierzem zape łn ione,  
sp r owadza ły  także na ł o w y  Jagieł łę i n a s l ępnyeh  mo n a r ch ów .  Obec n i e  
j uż  nie ma w  tych lasach ż u b r ów ,  arii ow ych  odwiecznych d rzew;  czas 

i pot rzeby ludzkie,  bezog lędni e  na na s t ęps twa ,  je poniszczyły,  z o s t a w i w ­
szy młodszym pokol en iom widoki  na  błogie  czasy i p am ią tk ę  p o ’zniknio-  
nych  o lbr zymach leśnych.  Lecz  nie u tyskujmy na rozr zutne  g o s p o d a r ­
s t w o  p r z od kó w;  nasze u s i ł owan ie  i praca  przywróc ić  m o g ą  pomyślny 
s t an  lasów.  O to  rząd w swych  obsza r ach  leśnych poda je  na m  w zó r  sy 

s t ematycznego gospoda r s twa .  Jeśliby obywatel e  ziemscy,  którzy mają  o b ­
sze rne lasy, zechcieli  po j edn ym młodz i eńcu  ze swycł.  poddanych  pos ł ać  
na naukę  leśnictwa do j ed ne g o  z z ak ł a dó w  na u k o w y ch  leśnych,  j ako  to: 
do Lisiria (a) ,  O s t r ow ia (b ) ,  lub H ory ho r ców  (c), ileż to by p rzyby ło  wkrót -  
kim czasie w k ra ju  leśniczych p ry wa tnych ,  którzy u rządz iwszy  sy s t ema­
tycznie lasy swych  panów.

O pr ó cz  wymienionych  lasów za s ługu ją  na wzmiankę:  Jeziorsk i e ,  

Mos towski e  i Hodzk ie  w pow,  Grodz ieńsk im;  Rudzkie ,  Wis tycki e,  Wie r z -  
chowick ie ,  Wie lanowski e ,  W y soc k i e  i Milejczyckie w pow.  Brzeskim;  
Zdzięcielskie i Różańsk ie  w Słonimskim;  W oł ko w ysk i e ,  J a łowsk i e ,  Mści- 
bowski e ,  P o r oz ow sk i e ,  Krzemieni ck i e ,  Wołp i ańsk i e ,  Ł y sk o w sk i e  i Mi- 

zyrzeckie  w Woł kow ysk im;  H or od eck i e  i Braszewicki e w Kobryńsk im .

Rodzaje  d r zew  w e  wszystkich lasach,  s t o s ow n ie  do grun tu ,  na j a ­
k im ro s ną ,  są też same,  któr eśmy opisali  mów iąc  o puszczy Białowiez-  
kiej.  Mn ós two  lasów uległo zniszczeniu przez t rzebież i palenie  na mie j ­
s cu  dla wyrob ieni a  n o w in  czyli t ak zwanych  pasiek , na k tó r ych  w p i e r w ­
szych latach zas iane zboże,  bez n a w oz u  d ob ry  plon wydawa ło .  Dzisiaj 
t ego  rodza ju  zniszczenie l a s ów  mnićj  j es t  upows zec hn ione .

T a k  z puszczy Białowiezkić j  jak i z innych l asów  tćj  gubernj i  c o ­
roczn i e  sp ł awia ł a  się znaczna masa  d r zew a  tak w k locach ,  jak i belkach 
so snowych,  tudzież wielka i lość bali i klepek dębowych ,  o raz  rohoży czyli 
mocz t fy  l i powć j ,  smoły,  dziegciu i potażu.

Po  Niemnie i Bugu  płynęły  w icin y , pó lw ic in y , ły ż w y , dubasy , ga la ­

r y ,  lich tuny  i innego nazwan ia  statki  w o d n e  nap e łn io n e  zbożem lub w y ­
robami  leśnemi ,  tudzież p ły ty  z łożone po większćj  części z d r ze w a  to- 
wa rn eg o .

Obecni e  ten hande l  z ewnęt rzny,  z p o w o d u  zniszczenia  l a sów  na 
znacznćj  przes t rzeni ,  nie ma  j uż  tćj wagi.  W p r a w d z i e  n iemały jeszcze  o d ­
by t  d r zew a  ma miejsce  do rgkodzielni  miedzianych,  fabryk sukna,  papie-

(a) S zk o ła  leśna w L isin ie  ( ju icu i iC K oe  e r e p c r c o e  ynnAHu^e) 
w  gubernj i  Pef er sbu rgsk ie j ,  o wiors t  6 0  od stolicy w pow.  Carskosiel -  
sk im u rządzona ;  ma post ać  wo j skową .  P r zy j mu j ą  się do niój włości anie  
o d  18 lat. Ku r s  twa od 2 do 4 lat. Uczniowie  nazywa ją  się strze lcam i 
( e r e pb ) .

(b) T a k a ż  szkoł a jest  w  do b ra ch  O s t r ów  pod  Moskwą .
(c) W  Ilorychorcach  miasteczku gub.  Mohi lewskić j  z a łożony  jes t  

in s ty tu t agronom iczny , z ak ł ad  naukowy  wyższy,  na p r a w ac h  l iceum, obok 
zaś n iego j st szkoła ag ronom iczna  dla włośc ian  ( y i e ó i i a a  *epa i a ) .

ru i przędzy bawełn iane j ,  tudzież na i nne  miej scowe  pot r zeby;  j ak  p r ze ­
ko ny w a  o tem doc hód  z lasów r ządow ych  w ro ku  zeszłym osiągnięty 
rs.- 22,723 kop.  42‘/i, ale gdy  w p ro w a d z o n e m  będzie  sy s tema tyczne  go- 
spo da r s two  w lasach nie tylko r zą d ow y ch  lecz i p ry w a tn y ch ,  wówczas  
spo dz i ewać  się możemy rezu l t a t ów,  z hodowan ia  ich pomyślniejszych od 
tych,  jakie przed 5 0  laty by ły . ’

A, P ołu ja iisk i.

O U Ż Y C I U  K O Ś C I
JAKO NAWOŹ.

(D a ls zy  c iąg) .

G o d n ą  uwagi  jes t  okol i czność  jak długo sku tku jącem i okazały się 
w n i ek tórych krajach nawożen ia  kośćmi,  j e d n o  mocne  użyźnienie  w An- 
glji 16— 20 lat t rwało;  w Belgji z nawiezienia  4 0  cen tna rami  morgi  j e '  
dnćj ,  wynik ło  15  zb io r ów  bogatych ow sa  j eden  po drugim,  i w 30  lat 
po tem g r u n t  pozo s t a wa ł  jeszcze w dob rym stanie.  W  Szwecj i  znajdują  
się pola,  k tór e  od  n i epamiętnych  czasów bez  żadnego  nawozu  najpiękniej? 
szą pszenicę wydają .  Z rozbio ru  ziemi przez chemika  Berzel iusza,  p ok a ­
zała się, w niej znaczna ilość d robniu tk i ch  części kości ,  k tó r e  po  dłuż- 
szem go tow an iu  s ł abą  galare tę  wydały ,  z czego się twierdz i ,  że  pola te 
były dawn emi  pobojowi skami .

W  począ tkach  używania  kości  do  nawozu,  b r ano  je  w  kawa łkach  
znacznej  wielkości ,  częstemi były kawa łki  2  całe kubiczne ,  późnićj  uży* 
wano  calowych i pó ł ca lowych,  nareszcie  mączki .  W  wielkich kawałkach 
używano  daleko znaczniejszej  ilości; mączką  można  było tąż  s a m ą  ilością 
większą p r ze s t r zeń  uprawić ;  kość  taka prędzej  gni ła,  i prędzej  pożywnym 
była p oka rm em  dla roślin; 8 0  buszli (51 cent.  poi.,  1 2 6 , 2 8  pu dów )  było 
z początku  powsze ch nym  s tosunkiem;  w  mnićj  u p ra w n y c h  częściach Ąn* 
glji b iorą  4 0  buszli (25*/ ,  cent . ,  6 3 , 1 4  pu dów) ,  a 2 0  - 3 0  buszli (13  — 
18  cent. ,  lub 3 2 — 48  p u d ó w ) ,  w na jp i erwszych ‘angielskich okolicach) , 
u żywają  obecni e  po d  t urn ips ,  na p r ze s t r z eń  a k r u  ( 2 1 6  p r ę t ó w  kwadr . ,  
0 , 3 6 8  dziesiatyny).

P o  po ł ączen iu  się mączki  kości annćj  z ziemią,  szybko nas t ępuje  
rozgrzanie ,  f ermentacja  i r ozk ł ad  jćj ,— prędszy lub wolniejszy skut ek,  za ­
leży od rodza ju ziemi, n s tur a lnć j  jej wilgoci ,  deszczu i ilości użytych ko ­
ści. P o n i e w a ż  j ed na k  rozkł ad  dla młode j  roślinki do prędszego jćj r oz ­
winięcia jest po t r zebny ,  wypada  go przyśpieszyć;  i dla tego pr zezo rn i  g o ­
spodarze ,  zsypuj ą kość w stosy i pok ryw a ją  j ą  ziemią na 7 — 10 dni przed 
rozpoczęci em sadzenia  t urn ip sów.  Ty m sposobem kości się r ozgrzewają,  
fe rmentują ,  i pomaga j ą  obfitości przy rośnięc iu roślin,  gdy ich się r z ę da ­
mi wysypuj e .

Inni  przek ładaj ą  pobud zać  j eszcze  fermentację  dod an i em zwyczaj ­
nego nawozu  i z p ró b  przez 13 gospoda rzy  czynionych,  dokł adn i e  kon-  
t rol  iwanych,  pokazu je  się, że w powyższty sposób  p rzy rządzona  kość ,  
skut ecznie j szą  jes t  od su rowe j .

Nowy sposób rozd rabn ian i a  kości ,  zupełnićj  j ak  przez t łuczenie lub 
f e rmentac j ę ,  został  n i ed aw no  z r t ^ ^ i ę k s z y m  sku tk i em użyty. Rozpuszcza­
j ą  koście w kwasie  solnym lub s i arczanym;  do 1 OD fun tów  kości ,  dodaje  
się w  s t o so wn em naczyn iu *J [ ^ r - 50  funtów kw asu  s iarczanego,  do  której  
poprzedn io  5 0 — 10 0  Jh^nłów dod ano  wody,  lub też mączka  kości anna 
rozpośc i e r a  się na  kamiennej  podłodze  w  stosy,  do  czego do lewa się po 
trochu o w ą  mięszaninę z 1/3 kwasu  i 2 /3  wod y ,  i wszys tko dob rze  mię-



sza. K w as szybko kość rozpuszcza*, gotują  się one, przez uchodzenie 
kwasu węglowego, a następnie tak kruszeją, że kawałki zupełnie się. ro z ­
padają. W  takim stanie rzeczy dodawszy trocin, surowego torfu w k a ­
wałkach, popiołu lub ziemi, kość od ręki lub siewnikiera. rozpostrzeć, al­
bo dodawszy 100 razy większą ilość na wagę wody, konewką ogrodo­
w ą na pole rozlać wypada.

Przez związek z kwasem siarczanym kości kompletnićj się rozk ła ­
dają i wystarczają na większą przestrzeń pola, łatwićj się z wodą p o łą ­
czą, .tak: że korzonek rośliny łatwo go wciąga, a kwas siarczany stano­
wi dla gruntu nowy nawóz.

Zysk praktyczny, to jest pieniężny, przy tćj manipulacji jes t  ten: że 
mniejsza ilość kości jest po trzebną do wywołania jednych skutków na 
ziemi, i zapewnienia bogatych plonów. To jest stwierdzone przez wielką 
ilość doświadczeń, z których się następujące, rezultata przytaczają:

1. 8, nawet 4, a czasami 2 buszle na acre, czyli 550, 27 5 ,  albo 
138 funtów polskich na jednym morgu nowopolskim rozpo­
starte, czyli 5 4 4 — 27*2, albo 136 fun. ros.- na 0 ,512  dziesiąty- 
ny; spowodowały równy zbiór tu rn ipsów  jak 16 - 20  buszli 
kości użytych w  sposób zwykły. Rośliny wcześniej się poka­
zały, i wzrastanie ich było szybsze.

2. Skutek tśm je s t  większy, im dokładniejszem było rozpuszcze­
nie kości.

3. Metoda ta; okazała się być najwięcći do zastosowania na g ru n ­
cie suchym i piaszczystym, jak pp. w odłogach północnego 
Lincolnu, obecnie wziętych pod upraw ę,  w których kości su­
rowe mogłyby były nie zawodnie kilka lat bezskutecznie prze­

leżeć.
Już w  r. 1827 Huskisson mniemał: że wydatkiem 1 0 0 — 2 00 ,000  

funt. szterlingów, 6 3 0 ,0 0 0 — 1,260 ,000  rsr. które Anglja za granicą p ła ­
ci za koście, produkcja pszenicy o 5 0 0 ,0 0 0  kw arte rów ,m nie j  więcej mi- 
Ijon korcy, czyli 6 10 ,000  czetwerti,  powiększoną zostaje, cóż więc dzi­
siaj musi Anglja zyskiwać gdy przeszło 80 0 ,0 0 0  fun. szter. (5 ,0 4 0 ,0 0 0  
rsr.) za kości płaci? Co równa się produkowaniu  jednego kw ar te ru  za 
4 do 8 szylingów, czyli korca polskiego za kop. sr. 60  do rsr. 1 k. 20.

( Dokończenie nastąpi).

WYCHÓW , PIELĘGNOW ANIE i CHODZENIE OKOŁO 

ZW IERZĄT DOMOWYCH.

A. Ogólne uw agi nad  wychowem i  u trzym yw aniem  zw ierząt 

domowych.

( D a l s z y  c ią g ) .  •

13. Trzyma się też wprawdzie i karmi źrebięta i młode konie pa­
szą zieloną na stajni,  dozwalając im co dzień, tak w lecie, jako też zimie, 
w ogrodzonem jakiem miejscu, pobiegać i pohssać sobie dą woli, w t a ­
kim atoli razie trzeba ze źrebiętami postępow ać sobie w sposób n a s tę ­
pujący: w zimie daje się młodym koniom tylko siano i owies, do czego 
koryta i drabiny nizko ustawione być muszą. Grochu, wyki, bobu i żyta 
ani zaznać nie powinny. Przy tćm całą uwagę zwrócić należy na ukształ-

cenie kopyta unikając jednak wszelkiego strugania lub piłowania. O d je ­
dnego gatunku paszy przechodzi się do drugiego zwolna, a jeżeli pasza 
zielona jest bardzo soczysta, trzeba ją  dawać z sianem lub słomą. Szcze- 
gólniśj należy młode, w stajni chow ane konie, utrzymywać w  czysto­
ści; a 'paść  tylko tak, aby miały dobrą tusze, nie zaś aby były opasłe i 
ścierwiste. .

14.* W ody nie pow inno  nigdy .na pastwisku zabraknąć.
15. K to  się nie zna sam na leczeniu przynajmniej główniejszych 

chorób końskich, lub nie ma tyle odwagi, aby się tćm zajął, dobrze zro­
bi, gdy wychów koni w bliz.kości jakiego zręcznego i- biegłego lekarza 
zwierzęcego umieści, czyli miejsce wychowu obierze.

16. Potfzebna jest także mieć w blizkości dobrego kowala.
17. Jeżeli wychów koni ma tylko własnej zaradzić potrzebie, tedy 

gospodarz oględnym niech będzie na ilość trzymać się mających ogierów, 
.klaczy i wałachów, by w ezasie brzemienności klaczy można je ochronić, 
a wszelako nie opóźnić się w pracy.

18. Niech również gospodarz pamięta i na to , że zwierzę piękne, 
wyśmienite, koszta wychowu przy równćj pieczołowitości i przy równej 
paszy zawsze lepiej wynagradza, jak zwierzę rasą  podlejsze i nieudatne.

19. O ile tylko podobna, powinien rolnik brakującego konia robo­
czego raczej kupić, aniżeli za młodego oprządz; doświadczenie bowiem 
stwiprdza tyloTrotnemi .przykładami, że koń młody, zawcześnie oprząga- 
ny, nigdy nie wynagrodzi kosztów wychowu.

20. Zwierzęta rozpłodowe powinny być wolne od wad dziedzicz­
nych. jakie są: nieudatne łby, bielma i-inne ślepoty, nieudatne karki, w a ­
dy u piersi, złe 'barki,  wszelkie wady u nóg, kurzystęp, zajęczyktęp, sa r ­
nie nogi, kościane kółko w nodze, włogacizna', narośl kościana, płaskie, 
żebra, wysmukły brzuch, opadający grzbiet, dychawica, zakręt głowy 
(wartogłów),-fałszywy bieg i brzuch obwisły.

bb. Pożytki, jakie przynosi wychów koni.
Wielu gospodarzy zaniedbuje chowu koni, pomimo że i ich posią- 

dłość zupełnie mu odpowiada, i. że o’dległośćod miast większych lub han- 
dlownych znacznie zniża 'ceny zboża. Może w ahają  się dla tego przed 

•chowem koni, że on, porządnie utrzymywany, wymaga więcej s ta ranno­
ści i dozoru, jak proste gospodarstwo. Ale jak bardzo błądzą, okaże się 

i  następującego:
1. Rząd postara ł si&, nie szczędząc wielkich wydatków, o koszto­

wne i ś lachetne ogiery, które we właściwym-czasie pb wszystkich czę-. 
Ściach kraju Rozstawia i za p o m i e r n e  wynagrodzenie klacze stanowić do- 
zwala. Rolnik nie potrzebuje tu więc mieć nąjmniejszego kłopotu o ogie­
ry, byle tylko postarał się o porządne klacze, a chów kont mało go ko­

sztować będzie.
2. Za rządem poszli w ślady i możni obywatele, którzy także d o ­

kładają starania ó poprawienie i rozmnożenie ślachetnych koni.

3. Od mizernego człapaka do doskonałego wierzchowca, od po ­
spolitego konia pociągowego do tęgiego rfimaka pod ciężkie działo, lub 
do kształtnego powozowego bieguna, wielkie zachodzą różnice. Czyżby 
nie miało być podobnem , wychować dobre, trwałe konie jednego tylko

gatunku?
4. Coroczny zakup koni pod kawalerją (remonty), za które pow ­

szechnie dobrze płacą, zapewnia pokup młodych koni. O to  by się-tył-



k o  starać na leża ło ,  aby kom isji  r e m o n to w e j  p r z e d s ta w ia ć  konie  bez w a d  

i coraz  to  lepsze  i p o p ra w n ie jsze ,  a w t e n c z a s  c h ó w  kon i  się  op łac i.

5 .  P rzez  w y c h ó w  kon i m o że  g o sp o d a r z  bez w ie lk ich  w y d a tk ó w  

p r zy jść  zw o lna  d o  co ra z  lep sz e g o  gatunku , a jeże li  sprzeda  co z lepszćj  

rasy ,  to m u  też n ie  jeden piękny groszyk  d o  k ieszen i  przyniesie-

6 .  K o n ie  w ła sn eg o  c h o w u  mają przed kupncrai Już w  tern p i e r w ­

s z e ń s t w o ,  że  w sze lk ie  ich przym ioty  d o k ła d n ie  są  w ia do m e ,  kiedy na k u ­

p io n y c h  najlepszy n a w e t  zn a w c a  om ylić  s ię  m oże.

7 .  P r ó c z  tego  są kon ie  w ła s n e g o  c h o w u  p r zy w y k łe  już  i do  paszy,  
i d o  pastw iska,  i do  stajni,  i do o b chod zen ia  się  z niemi,  i do w ła ś c iw y c h  

cza sem  robót: to  w s zy s tk o  im też lepićj sprzyja jak kupionym , i z w y k le  

są  zd r o w sz e .
( Dalszy ciąg nastąpi)'

TAKSA BU ŁEK , CHLEBA PSZENNEGO I ŹYTNEGO
n a  m ies iąc  P aź d z i e rn ik  1853 r.

BUŁKI I  C H LEB  P S Z E N N Y .

B u l k a  m a t o w a ...........................................................................................
S t r u c l a  i n ą t o w a ....................................................................................
B u ł k a  z m ą k i  p o ś led n ie js z e j   ....................................................
S t r u c l a  z tak ie jże  m ą k i ........................................................................
C h le b  s t o ł o w y  b e z  w z g l ę d u  na  fo r m ę  z t a k ie jż e  m ą k i .
P l a c e k  s o lo n y  . , .................................................... ......

CH LEB  ZY T N Y  P Y T L O W Y  o ra z  CH LEB  Z  MAKI 
M ŁYNA P A K O W E G O .

B o c h e n e k  c h l e b a   ...........................................•.
»    ........................................

CH LEB  R A Z O W Y .
B o c h e n e k  c h l e b a .....................................................................................

Za 
kop .  sr.

W a ż y ć  ma 
fun t . l  z o ł .

W * 18
3 36
1 24
3 — 72
6 1 48

% — 24

2 'A — 71
5 1 46

10 2 92

2 V , _ 95
5 1 94

10 3 92

T A K S A  M I Ę S A
n a  m ies iąc  P a ź d z i e r n ik  1 8 5 3  r.

I. W O Ł O W IN A .

M ięsa  w o ł o w e g o  fun t  . . . .
„  k r o w i e g o  lub  z  b u k a tó w  

Z a  p o l ę d w i c y  f u n t  . . .' . . .
„ 10 w ią z e k  f l a k ó w ..........
, ,  s e r c e  c a ł e  ................................
„  w ą t r o b ę ...................................
, ,  d u d y  z p ł u c a  i l e tk ic m  . .
„  c y r a d r y  ...................................
„  o z ó r  ...........................................
„  p o d g a r d l e   ....................
, ,  g ł o w ę  z m o r d ą ....................
,> 4  n o g '  •  ...............................
„  k a p t u r y  b e z  c zę ś c i  m i ę -  

s n ej , j a k o  w  m ięso  ju ż
l i c z o n e j ................................

,  ś l e d z io n ę  .  ............................
„  p u d  c z y s t e g o  ł o j u  40

f u n t ó w ......................   . .
„  fu n t  ł o j u ...............................   .

T A K S A  
W o ł o w i n y  f u n t  p o k o p .  11

C e n a
Rsr. | kop.

b 
5 1 

12 
36 
16 
1 5 ' / ,  

9 
9

27
4

36
191/,

6
9

88
7

II . W I E P R Z O W I N A .

W i e p r z o w i n y  ze  s k ó r ą  fu n t  . .
S c h a b u  fu n t  ...................................
Z a  g ł o w ę  i o z ó r ............................

„  w ą t r o b ę , l e t k i e , s e r c e  i
p A i c a ....................................

,. n e r k i ...........................................
S a d ł a  ś w i e g o  f u n t .......................,
S z m a lc u  t o p i o n e g o  funt*. . . .
S ł o n i n y  ś w i e ż e j  f u n t ................

, w ę d z o n e j  fu n t  . . . .  
Za  4 nog i  po  p i e r w s z ą  p ęc inę

I I I .  B A RANINA.
B a ran in y  f u n t ...................................
Za g ł o w ę ................ ... ........................
, ,  l e tk ie  z s e r c e m ........................
„  w ą t r o b ę  .  ................................

C e n a

R s r . l  kop,

=  1
MIĘSA K O S Z E R N E G O .

Baraniny funt po kop. 101/,.

Średnie ceny żyw n ośc i  na targach W arszaw y i Praęi.
Dnia  18 ( 3 0 )  w r z e ś n i a  18 5 3  r.

Od Do Od Do
r s . | k o p . rs . kon. rs . k o p . r s . j k o p .

Z y t a  c z e l w e r t ............... 9 2 ' A l S ło m y  p u d ....................... - 1 5 ' / , — —
P s z e n i c y  „ 11 1 8 ' / , S i a n a  fu r a  1 - k o n n a  . . 2185 5 _
G r o c h u  p o l n e g o  . . . . 8 83 ,,  ,, 2 - k o n n a  . . 4 5 0 8 10

, c u k r o w e g o  . . 
F a s o l i ...................................

10 4 S ło m y  fu r a  z w y c z . 1 95 3 _
11 26 D r z e w a  s o sn .  s ą ż e ń  . . 8 65 __ _

G r y k i ........................ ... 6 21 V, W ó ł  d o b r y ........................ 38 — 48 —
J ę c z m i e n i a ........................ 6 33'4 , ,  ś r e d n i ........................ 31 — 37 _-
O w s a .................................... 4 5 8 ' / , ,, l i c h y ........................... 20 _ 30 —
Maki p s z e n .  p rz e d n ie j  . 11 92 iC ie le  .................................... — — __

„  o r d y n a r n e j  . . . . . 11 h ' / » B a r a n .................................... 1 80 — _
,. źn tne j  p y t lo w e j  . 9 39 W ie p rz  d o b r y ................ 17 — 35 —
„ gi  j c z a n e j ................ 7 10 „ ś r e d n i ................ 12 — 16 __

K a s y  j a g l a n e j ................. U 9<J „  l i c h y .................... 10 — 11 —
„ g ry c z a n e j  z w .  . 10 26 M as ła  p u d ....................... 7 5 6 _ _
„  d r o b n e j ................ 16 9 4* / , S ł o n i n y  ........................ 4 60 — __
„ j ę c z m .  p e r ł .  . . 20 6 6 ' / , Karto tl i c z e t w e r t  . . . . 3 2 7 7 , —
„  ,, o rd y n .  . 10 1 0 ' / , O k o w i t y  w ia d ro  . . . 3 50 — .—

S iana  p u d  . ............... — 2 9 '/a S z u m ó w k i  w ia d ro  . . . 2 10 — —
S p r o w a d z o n o  w  dn iu  30  w r z e ś n i a  r. b. z C e s a r s t w a  R o s s y j s k i e g o  p r z e z  t u t e j ­

s z y c h  k u p c ó w :  w o ł ó w  s z t u k  756 ,  z r ó ż n y c h  m ie js c  K r ó le s tw a  4 0 ,  o g ó ł e m  w o ł ó w  
s z tu k  7 9 6 ,  w i e p r z y  8 1 2 ,  c ie lą t  — , l i ą r a n ó w  1740 ,  z t y c h  z a k u p i l i  r z e ź n i c y  t u t e j ­
si n a  k o n s u m e j ę  m i e s z k a ń c ó w :  w o ł ó w  s z t u k  472,  w i e p r z y  2 8 8  b a r a n y  w s z y s tk i e .

KUKS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.

7 '/, 
6 '/a

56 Va

2*4
6

15
18’A  
U 1/* 
1514 
15

5'ś 
514 
5 'i

3 ‘/ ,

Dnia 18 ( 3 0 )  W r z e ś n ia  1853 ro k u Ż Ą D A J Ą

R s.  1 ko p

D A J Ą

Rs.  | kop .

1. W E  X  L E .
A m s te r d a m  2 5 0  z ł .  H. . , . , . 2 M. . . . - , _
B er l in  100 t a l a r ó w .................................2 M. , . 91 95 91 8 0
G d a ń s k  1 00  t a l a r ó w ................................. 2 M....................................... --- __ __. __
H a m b u r g  3 0 0  b. m. k ..............................2 Al....................................... 139 55 __ —
L o n d y n  1 f u n t  s t e r i ...................................3 M. , 6 13 V, 6 12
M o s k w a  100 ru b .  6r.................................. J M ................................. 99 66 — —
P e t e r s b u r g  100 r u b  s r ............................... 1 M....................................... 99 66 __. _

74 10 __ —
W i e d e ń  15 0  z ł r ............................................ 2 M....................................... 85 50 __ __
W r o c l a w  100 t a l a r ó w ...........................2 M. . . .  ,  . — — __ __

2. M O K E  T Y.
P ó ł - l m p e r j a ł y ...........................' ............................................................... 5 15 — —
H o l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e ................................................................... •— — —

3. P A P I E R Y .
O b l ig i  S k a r b o w e  4-pr©c« za  100  rs .  o p r ó c z  k u p o n u  . — — 88 25
Listy  z a s t a w n e  b i a ł e ,  d r u g ie g o  o k r e s u  ( o p r ó c i  k u p o n u ) — —

za 100  z ł .............................................................................................. 14 54 _
O b l ig a c je  U d z i a ł o w e  na  3 0 0  z ł ............................................................. __ __ __

S e r j e  w y l o s o w a n e ................................. __ _ __
O b l ig a c je  c z ą s t k o w e  na 5.00 z ł .  o p r o c z  k u p o n u __ __ __ _
C e r t y f i k a t y  B a n k u  lit. A na  3 0 0  z ł ......................................... — __ __ __

— — — —

A a* to*ć  K u p o n u  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  16*y3.

K URS G IEŁDY BERLIŃSKIEJ
D»ia  28  W rz e ś n ia  1853 r.

 ____________  P A P I E R Y _____________
RossyjsKo-A gielsKa P o z y c z k a  41 / , - p r o c .................................
P o l s k i e  O b l i g a c j e  S k a r n u  ą - p r o c .  , ...............................................
C e r t y f i k a t y  B. P - n a  O b l i g .  e z a s t .  li t .  A.  3<)0 z ł  5 - p r o c .

li t.  I i.  2 0 0
Polskie Listy Z a s ta w n e  . . . .  ............................................

„  „ ,. n o w e  . . .........................................
,> O b l i g a c j e  U d z i a ł o w e  5 0 0  z ło ż o w e  . . . . . . .
„  , ,  3 0 0 - z ł o t o w e  . . . . .  .  . . . .

ż ą d a ją  j p ł a c ą

8814
97
236

94
89

22'/,

W  D ru k a r n i  J. U n g e r . —  W o ln o  d r u k o w a ć . —  W W a r s z a w i e  dn ia  19 w r z e ś n i a  (1 p a ź d z i e r n ik a )  1853 r . —  C e n z o r ,  F .  S o b ie s zc z a ń sk i .


